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Drukiem i nakładem Drukarni N adwornej IV. Dec/cera i S p ó łk i. — R ed ak to r  odpowiedzialny: JT. Kamieński.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Process przeciw Polakom.

B e r l i n  2. Grudnia. — Dziś zostały ogłoszone wyroki na publi 
cznem posiedzeniu w sali więzienia w Moabit. Mimo niepogody zgro­
madziła się licznie publiczność przed bramą więzienia, a wojsko i żan­
darmi na koniach strzegli wnijścia.

0  godzinie dziewiątej zagaił posiedzenie prezes odczytaniem listy 
imiennej obecnych obżałowanych, których jest około 190 w więzieniu, 
Następnie powstali obżałowani z siedzeń, a prezes odczytał wyroki.

1* Następujący obżałowani zostali temi wyrokami za winnych zdra 
dy kraju pierwszej klassy uznani i mają być ukarani jak następuje:

A. J a k o  n a c z e l n i c y :
1)  L u  d wi  k Mi  e r o s  ł a ws k i na utratę szlachectwa, konfiskatę majątku

1 ścięcie toporem.
2) W ł a d y s ł a w  E u z e b i  K o s i ń s k i  na utratę szlachectwa, kokardy, 

konfiskatę majątku, kassacyą jako poruczuik Jandwery i na ścięcie 
toporem.

3) S t a n i s ł a w  F e l i x  S a d o w s k i  na utratę szlachectwa, kokardy, 
konfiskatę majątku i ścięcie toporem.

4) S e w e r y n  E l z a n o w s k i  na utratę szlachectwa, konfiskatę majątku 
i ścięcie toporem.

5) J ó z  e f  A 1 b r e c h  t S t a n is t a w Ł  o b o d z k i na u tr a tę  kokardy, kon­
fiskatę majątku,  złożenie z urzędu plebańskiego w Klonówkach 
i ścięcie toporem

6) S t a n i s ł a w  F l o r y  an  C e y n o w a  na utratę kokardy, konfiskatę 
majątku, oddalenie z wojska i ścięcie toporem.

7) J ó z e f  P u t t k a m e r  K l e s z c z y ó s k i  na utratę kokardy, szlache­
ctwa, konfiskatę majątku i ścięcie toporem

8) A p o l o n i u s z  K u r o w s k i  na utratę kokardy, szlachectwa, konfis 
katę majątku i ścięcie toporem.

9) A d o l f  M a l c z e w s k i  na utratę kokardy, szlachectwa, konfiskatę 
majątku i na dwadzieścia pięć lat więzienia w fortecy.

10) H i p o l i t  T r ą p c z y ń s k i  na utratę szlachectwa, kokardy, konfiska­
tę majątku i na dwadzieścia pięć lat więzienia w fortecy.

11) K a r o l  F r y d e r y k  L i b e l t  na utratę kokardy, konfiskatę majątku 
i na dwadzieścia lat więzienia w fortecy.

B. J a k o  w s p ó l n i c y .
12) M a k s y m i l i a n  O g r o d o w i c z  na utratę kokardy i na dożywo­

tnie więzienie w fortecy.
13) A n t o n i  O g r o d o w i c z  na utratę kokardy i dożywotnie wiezienie 

w fortecy. J
14) W i n c e n t y  C h a c h u l s k  i na utratę szlachectwa i dożywotnie wię­

zienie w fortecy.
15) L u d w i k  A n t o n i  S t a n i s ł a w  P o l e s k i  na utratę  kokardy ,  szla­

chectwa i dożywotnie więzjcu je ,v fortecy.
16) S t a n i s ł a w ,  R a d k i e w i c z  na u tratę kokardy, szlachectwa i d o ­

żywotnie więzienie w fortecy.
1 / )  W o j c i e c h  W o j c i e c h o w s k i  na utratę kokardy i dożywotnie  

więzienie w  donni poprawy.
18) H e n r y k  P o n i ń s k i  na utratę kokardy, szlachectwa, kassacyą jako 

porucznik landwery i dożywotnie więzienie w fortecy.
19) J ó z e f  S z o ł d  r s k i  na utratę kokardy, szlachectwa, degradacyą 

z podoficera na żołnierza prostego, oddalenie z wojska i dożywo­
tnie więzienie w fortecy.

20) F r a n c i s z e k  A n t o n i e w i c z  na utratę kokardy i doży wotnie wię­
zienie w fortecy.

2 1 )  K a z i m i e r z  B ł o c i s z e w s k i  na dożywotnie więzienie w fortecy.
22) F r a n c i s z e k  K o b y l i ń s k i  na u tra tę kokardy ,  szlachectwa i d o ­

żyw otn i '1 więzienie w fortecy.
23) J ó z e f  Ż m i j e w s k i  na utratę szlachectwa i dożywotnie więzienie 

w  fortecy.
24) K o n s t a n t y  S t a n i s ł a w  W a l e n t y  W a l e s z y ń s k i  na utratę 

szlachectwa i dożyw otn ie  więzienie w fortecy.
25) M i c h a ł  J a r o s ł a w  T o r z e w s k i  na dożywotnie więzienie w for- 

tecy.
26) W i l h e l m  W y s o c k i  na utratę kokardy i na dożywotnie więzie­

nie w  domu poprawy.

27)  J a n  E d w a r d  M a z u r o w s k i  na utratę kokardy i dożywotnie 
więzienie w domu poprawy.

28) S t a n i s ł a w  E l i a s z  J e n t a  L i p i ń s k i  na utratę kokardy, szla­
chectwa i dożywotnie więzienie w fortecy.

29) A n t o n i  Ś w i t a l i  a na utratę kokardy, oddalenie z wojska i do­
żywotnie więzienie w domu poprawy.

30) J a n  D a n o w s k i  na utratę kokardy i dożywotnie więzienie w do­
mu poprawy.

31) A l e k s a n d e r  N e y m a n u  na utratę kokardy, szlachectwa i do­
żywotnie więzienie w fortecy.

32) X a w e r y  O k u l i c k i  na utratę kokardy i dożywotnie więzienie 
w fortecy.

33) S e w e r y n  N a w r o c k i  na utratę kokardy  i dożywotnie więzienie 
w fortecy.

34) A l e x y  S t r z y ż e w s k i  na utratę kokardy  i dożywotnie więzienie 
w fortecy.

36) L e o p o l d  M i e c z k o w s k i  na utratę ko k ard y ,  szlachectwa i dwa­
dzieścia lat więzienia w fortecy.

37) A l f o n s  K l e m e n s  B i a ł k o w s k i  na utratę kokardy, szlachectwa 
i dwadzieścia lat więzienia w fortecy.

38) L u c i a n  P ł a w i ń s k i  na utratę kokardy, oddalenie z wojska i dwa­
dzieścia lat więzienia w fortecy.

39) R o m u a l d  G o z i m i r s k i  na utratę kokardy, szlachectwa, oddalenie 
z wojska i dwadzieścia lat więzieuia na fortecy.

40) J ó z e f  S z r a j b e r  na utratę kokardy , oddalenie z wojska i dwa­
dzieścia lat więzienia w fortecy.

41) F r a n c i s z e k  G o z i m i r s k i  na utratę kokardy, szlachectw a, odda­
lenie z wojska i dwadzieścia lat więzienia w fortecy.

42) J ó z e f  K l a t t  na u tratę kokardy ,  degradacją z podoficera na żoł­
nierza, oddalenie z w ojskow ego stanu i dwadzieścia lat więzienia 
w fortecy.

43) J ó z e f  M a l i n o w s k i  na utratę szlachectwa i dwadzieścia lat wię­
zienia w fortecy, a po odsiedzeniu kary ma być  odprowadzony za 
granicę.

44) J a n  N e p o m u c e n  T o m i c k i  na utratę kokardy, szlachectwa i
dwadzieścia lat więzienia w fortecy.

45) E r a z m  K a r o l  N i e s i o ł o w s k i  na utratę kokardy, szlachectw a i 
dwadzieścia lat więzienia w fortecy.

46) M i k o ł a j  T a d e u s z  S m o l e ń s k i  na utratę kokardy, szlachectwa 
oddalenie ze stanu wojskowego i dwadzieścia lat więzienia w fortecy.’

47) M a r c e l i  C h r a s z c z e w s k i  na utratę szlachectwa i dwadzieścia lat 
więzienia w fortecy, a po odsiedzeniu kary ma być za granicę o d ­
prowadzony.

49) W a w r z y n  D e r ę g o w s k i  na utratę kokardy i dwadzieścia lat 
w domu poprawy.

50) J ó z e f  E s s m a n n na utratę kokardy i dwadzieścia lat więzienia  
w domu poprawy.

51) L u d w i k  B u r c h a r d t  na utratę kokardy i dwadzieścia lat więzie­
nia w domu poprawy.

52) I g n a c y  D ę b i ń s k i  na utratę kokardy, szlachectwa i piętnaście lat 
więzienia w fortecy.

53) T a d e u s z  L c  c i e j e w s k i  na utratę kokardy i piętnaście lat wię­
zienia w fortecy.

54) K S a w e r y  L e w a n g o w s k i  na utratę kokardy i piętnaście Iatwię- 
zienia w domu poprawy.

5ó) T o m a s z  S t a n k i e w i c z  na utratę kokardy i piętnaście lat więzie­
nia w domu poprawy.

56) M i c h a ł  B ł c n d z k i  na utratę kokardy i piętnaście lat więzienia 
w domu poprawy.

J 7) J a n  F r o s t  na utratę kokardy i piętnaście lat więzienia w  domu 
poprawy.

55) T e o f i l  L i i d k e  na utratę kokardy i piętnaście lat więzienia w for­
tecy. '

59) J a n  C i e s i e l s k i  na utratę kokardy i piętnaście lat więzienia 
w fortecy.

60) ł r a n c i s z e k  D o b r y  na utratę kokardy i piętnaście lat więzienia 
w fortecy.

61) W o j c i e c h  G o ł ę b i e w s k i  na piętnaście lal więzienia w domu po- 
poprawy, a po odsiedzeniu kary, ma być za granicę odprowadzony.



1206
6 2 )  W ł a d y s ł a w  J ó z e f  S p i l l e r  na  u tratę k o k a rd y  i piętnaście lat 

więzienia w fortecy.
6 3 )  N o r b e r t  S z u m a n  na u tratę kokardy  i piętnaście lat więzienia 

w  fortecy.
6 4 )  W i l h e l m  V e i t h  na  u tra tę  kokardy  i piętnaście lat więzienia 

w  fortecy.

II* N astępujący  obżałow ani zostali za w innych uznani,  iż wie
dzieli o przedsięwzięciu z d ra d y  kraju  i nic donieśli o niem, a następnie
skazani na karę :
65 )  J a n  T u ł o d z i e c k i  na utratę kokardy ,  złożenie z urzędu  jako p le­

b an  w  Bzowie, niezdatność p iastowania publicznych u rzędów  i ośm 
lat więzienia w  fortecy.

6 6 )  J a n  Ł ę b i ń s k i  na u tratę kokardy ,  szlachectwa i ośm lat więzienia 
w  fortecy.

6 7 )  M a t e u s z  M o s z c z e ń s k i  na  u tratę kokardy, szlachectwa i ośm 
lat więzienia w fortecy.

6 8 )  T a d e u s z  S o k o l n i c k i  na utratę  kokardy, szlachectwa i ośm lat 
więzienia w fortecy.

69)  T a d e u s z  R a d o ń s k i  na u tratę  kokardy, szlachectwa i ośm lat 
więzienia w  fortecy.

7 0 )  W ł a d y s ł a w  W i l c z y ń s k i  na u tratę kokardy , szlachectwa i ośm 
lat więzienia w  fortecy.

71)  H i p o l i t  S z c z a w i ń s k i  na  utratę kokardy ,  szlachectwa, oddalenie 
ze s tanu oficerskiego i ośm lat więzienia w fortecy.

72) K o n s t a n t y  S z c z a n i e c k i  na u tratę kokardy, szlachectwa i ośm 
lat więzienia w fortecy.

7 3 )  S t a n i s ł a w  B i e s i e k i e r s k i  na u tratę  kokardy, szlachectwa i ośm 
la t więzienia w  tortecy.

74)  A l f o n s  M o s z c z e ń s k i  na  u tratę  kokardy, sz lachectwa, oddalenie 
ze s tanu  oficerskiego i ośm lat więzienia w fortecy.

75)  F e l i x  Z a g ó r s k i  na u tratę  kokardy, degradacyą z podoficera na 
prostego  żo łn ierza ,  na  oddalenie ze stanu w ojskowego i ośm lat 
więzienia w  fortecy.

76 )  A l e x a n d e r  S z y s z y ł o w i c z  na ośm lat więzienia w fortecy, a po 
odsiedzeniu  kary  ma być  zagranicę odprow adzony.

77)  K o n s t a n t y  K o w a l k o w s k i  na utratę sz lachectwa, degradacyą 
z podoficera na  prostego żo łn ierza ,  oddalenie ze stanu wojskowego 
i ośm lat więzienia w fortecy.

78) T o m a s z  S t a w i s i ń s k i  na utratę k okardy  i 8  lat więzienia w domu 
po p raw y .

79 )  W i n c e n t y  F r o s t  na u tratę kokardy, znaku w ojskow ego, przesa­
dzenie  d o  drugiej klassy s tanu w ojskow ego i na oddanie na’ ośm lat 
do  oddzia łu  karnego wojskowego.

8 0 )  A l b i n  K i e r s k i  na  u tratę k o k a rd y  i dziesięć lat więzienia w domu 
popraw y.

8 1 )  K a z i m i e r z  S c h u l t z  na u tratę  ko k a rd y  i ośm lat więzienia w for­
tecy.

8 2 )  L u d w i k  O s t a s z e w s k i  na utratę  szlachectwa i ośm lat więzienia 
w  fortecy, a po  odsiedzeniu  kary  ma b y ć  zagranicę odprow adzony .

8 3 )  A l e x a n d e r  M i e r z w i c k i  na utratę  k okardy  i ośm lat więzienia 
w  fortecy.

8 4 )  K a r o l  K o s s  na u tratę ko k a rd y  i ośm lat więzienia w  fortecy.
8 5 )  I g n a c y  K e r s z k a  na u tratę kokardy  i ośm lat więzienia w fortecy.
8 6 )  J a k u b  Z ł o t o w s k i  na u tratę  k o k a r d y i  ośm lat więzienia w fortecy
8 7 )  N i k o d e m  K i e r s k i  na u tratę kokardy, sz lachectw a, oddalenie ze 

s tanu oficerskiego i ośm lat więzienia w fortecy.
8 8 )  T e o f i l  S k r z y c k i  na u tratę kokardy, sz lachectw a, degradacyi 

z podoficera na prostego żołnierza i ośm lat więzienia w fortecy.
8 9 )  S t a n i s ł a w  K u d l i c k i  na u tratę  k okardy  i ośm lat więzienia w f o r ­

tecy.
90)  J ó z e f  B e n e d y k t  L i p i ń s k i  na u tratę k okardy  i ośm lat więzienia 

w  dom u  popraw y.

1 H .  W y ż e j  wymienieni obża łow ani od  1 d o  90 mają wszystkie po ­
nieść koszta ś ledztwa pro  rata eventualiter in so lidum , z w y­
jątkiem tych kosztów, k tó re  w szczególności poniżej wymienieni 
obża łow ani mają ponosić.

IV*91) T e o d o r  T e o f i l  M a t e c k i  za udział w zakazanym  związku 
na sześć lat więzienia w fortecy, na koszta w yp ływ ające  z je^o 
sp raw y  i na  zapłacenie 100 tal. w spólnych kosztów całego pro-  
cessu.

na  poczet odsiedzenia w  więzieniu podczas śledztwa, a prze to  mają być 
n iebaw em  na wolność wypuszczeni:

r  11 e 1 i G a b r y e l s k i  na rok jeden  w oddziale  karnym woj-

104) J a n  P i l e c k i  na  rok  więzienia w  domu popraw y, a po uwolnieniu 
go z więzienia ma być  w yprow adzony  za granicę. 

i n iP  J V ° r ^ al1 K l e j n o w s k i  na rok więzienia w domu poprawy. 
in-7\  p a r c ' ”  P i e t r u s z y  ń s  k i na rok więzienia w  dom u poprawy.

£ r a , i c i s z e k  O l s z e w s k i  na rok więzienia w domu poprawy, 
i !m M W” S t e r  ® o r o w *e c k '  na r ok więzienia w dom u poprawy,
109) M a c i e j  P a l a c z  na oddalenie z u rzędu  sołtysowskiego w Górczy* 

nie i na rok więzienia w domu poprawy.
110) J a n  P a l a c z  na rok więzienia w domu poprawy.
111) 1 r a n c i s z e k  N o w a c k i  na rok więzienia w dom u poprawy.
! i ^ \  a 'v r z y ' i i  J a g o d z i ń s k i  na rok więzienia w domu popraw y.
113) M i c h a ł  K a c z m a r e k  na rok więzienia w domu poprawy.
114) W a l e n t y  K a c z m a r e k  na rok więzienia w domu popraw y.
J J ’G  K a z i m i e r z  S w i d e r s k i  na rok w oddziale karnym wojskowym, 
l l o )  K a r ó l  A n i o ł a  na rok więzienia w domu popraw y.
1 1 /)  J a n  S z y m c z a k  na oddalenie z urzędu sołtysowskiego w Jun iko -  

wie i na rok więzienia w domu popraw y.
V I I I .  W ym ien ien i  obżałowani od 93 do 117 są oraz skazani na 

ponoszenie kosztów śledztwa przeciw  qim wytoczonego p ro  ra ta  even­
tualiter  in solidum.

V* 9 2)  B r o n i s ł a w  D ą b r o w s k i  za zdradę kraju  drugiej klassy, na 
dw uletn ie  więzienie w  fortecy, na koszta wypły  wające z jego sp ra ­
w y  i na  zapłacenie 100 tal. wspólnych kosztów 'całego processu.

VI* Niżej wymienieni obżałowaui za usiłowanie uwolnienia więźniów 
zapomocą środków  gw ałtow nych  mają być  ukarani jak nas tępuje :

9 3 )  J ó z e f  P e p i ń s k i  na rok  jeden więzienia w domu popraw y.
9 4 )  J a n  E u s t a c h y  M i c h a ł  W o d p o l n a r o k  jeden  więzienia w fo r­

tecy.
9 5 )  K a z i m i e r z  K u b a c k i  na  rok  jeden  więzienia w domu popraw y.
9 6 )  J a n  K i r c h d ó r f e r  na rok  jeden  więzienia w dom u popraw y.
9 7 )  F r a n c i s z e k  G a s i ń s k i  na rok jeden więzienia w  domu po-

Rrawy.
l i e h a ł  G a s i ń s k i  na  rok  jeden  więzienia w domu popraw y.

9 9 )  T e o f i l  G a b r y e l e w i c z  na degradacyą z podoficera na prostego 
żołnierza , z u tratą narodow ej kokardy  i znaku  w ojskow ego i na 
rok  jeden do oddziału  karnego wojskowego

100) W a l e n t y  R y n a r z e w i c z  na rok  jeden więzienia w  domu p o ­
prawy.

101) F r a n c i s z e k  G r a j  e w s k i  na rok jeden  w dom u popraw y.
102) T o m a s z  P i e c h o w i c z  na  ośmnaście miesięcy więzienia w domu 

po p raw y  i na  u tratę oznaki s łużby  w  landwerze.
VII* Następujący obżałow ani za usiłowanie wzniecenia rozruchu

na kary poniżej wym ienione skazani,  k tóre  jednak  im policzone zostają

IX. Następujący obżałowani
118) Michał Redmann.
119) L e o n  G ó tzendo rf-G rabow sk i .
120) Appollinary  Aioizy von der

Bach-Lewinski,
121) J a n  Jankowski.
122) Lucian Stanisław Bajerski.
123) Xaw erv Karłowski.
124) J ó z e f  Bonawent. Garczyński.
125) Anastazy Radoński.
126) Apollinary Kurnatowski.
127) Kazimirz Bortliszewski.
128) Bogusław Palicki.
129) Michał Skarżyński.
130) E dm und  Taczanowski.
131) Hr. S ew eryu  Mielźyński.
132) W ład y s ław  Ł ą c k i . '
133) Alexander Brauze Brudzewski.
134) R y c h a rd  Berwinski.
135) A lexander G u ttry .
136) J a n  N epom ucen  Słupecki.
137) C yprian  Ja rochow sk i.
138) Felix  Bialoskorski.
139) J ó z e f  Sokolnicki.
140) Ludw ik  Kossobudzki.
141) Hr. Ignacy Biliński.
142) F ilip  Zadora Łączkowski.
143) Andrzej Maximilian F red ro .
144) Leon  Kaplinski.
145) Emilian Moszczeński.
146) Adam Mieczkowski.
117) W a le n ty  Trzciński.
148) O n u fry  Gozimirski.
149) J a n  Krotkiewski.
150) Antoni G  rzybow ski.
151) Andrzej Iłowiecki.
152) Ju lian  Szeliski.
153) J a n  N epomucen Bojanowski.
154) Teofil  Krygier.
155) Piotr  Dahimann.
156) W a le n ty  Mirosławski.
157) Ludw ik  Rembowski.
158) Franciszek Ponikiewski.
159) M edard  Borowski.
160) Michał S łomczewski.
161) E d w ard  Stanis ław Kalkstem.
162) Ignacy Lemański.
163) Felix Dekowski.
164) W a le n ty  Zelewski.
165) Alexander W y so c k i .
156) Kazimirz Kanlak.
167) P iotr  Ziętkiewicz.
168) Hr. K ons tan ty  Bninski.
169) Michał Sznmiel.
170) Ignacy Oborski.
171) J ó z e f  O borsk i.
172) R ichard  de Bre'chan.
173) J a n  H ejnowski.
174) J a n  Betlewski.
175) P io tr  Radda.

X .  N astępu jący  obżałow ani
234) Antoni Cielsdorf.
235) Franciszek Moszczeński.
236) S ew ery n  X aw er Ostrowski.
237) Antoni Kowalski.
238) Antoni Gustaw.
239) Michał Felix Zakrocki.
240) Bogusław  Łubieński.
241) J ó z e f  Swinarski.
242) Fulgen ty  G rabowski,

zostają uwolnieni od oskarżen ia :
176) Maciej W rz a ła .
177) Andrzej Pomieczyński.
178) Franciszek Kandyba.
179) Franciszek Bojanowski.
180) T eo d o r  Człapczyński.
181) Kazimirz Płotek.
182) W a w r z y n  Michałowski.
183) Michał Gabrielewicz.
184) Ja n  Jeżewski.
185) Bartłomiej Nawrocki.
186) Antoni Orzeszkiewicz.
187) K arol W ojczyusk i.
188) J ó z e f  Sypniewski.
189) Adam Maternowicz.
190) Jó z e f  Rymarkiewicz.
191) L eon  Janowski.
192) Ewarist Zbąski.
193) Sy lw este r  Suszczyński.
194) A nton i Słamm.
195) Bolesław  Smitkowski.
196) Teofil Klonowski.
197) Nepom ucen G niewosz.
198) Michał Szremski.
199) R och  W ojc iechow sk i .
200) W arzyn  Surminski.
201) Sylw ester  O tto
202) L eopo ld  Zołądkiewicz.
203) August W alkow sk i.
204) P io tr  Stawiński.
205) Ludw ik  Mędrzecki.
206) W ilh e lm  T e o d o r  Mackiewicz
207) Antoni Doliński.
208) Teofil  Koczorow ski.
209) E d w a rd  Skrzycki.
210) W ła d y s ł a w  Niegolewski.
211) W o jc ie c h  Heichel.
212) J ó z e f  Ziemkiewicz.
213) Ignacy Łowicki.
214) Hieronim Kurowski.
115) W a le n ty  Stefański.
216) Jan  Poturalski.
217) J ó z e f  W olfgang  Kłodowski.
218) W o jc ie c h  Kocinski.
219) J ó z e f  Bartosiewicz.
220) W a le n ty  Graffstein.
221) J ó z e f  K alasanty  Jozewicz.
222) Kazimirz Szymański.
223) Marcel Lipiński.
224) Jó z e f  Heichel.
225) Mikołaj Traw kowski.
226) L eopo ld  Gabrielski.
227) A dolf  Zychlinski.
228) Franciszek  Tro janow ski.
229) X aw ery  Cholewiński.
230) K aro l  Pethier.
231) J a k ó b  Miiller.
232) Ignacy Michał W y so ck i .
233) Stanisław Karasiński.
zostali za niewinnych uznani:
243) E d w ard  hrab. G rabow ski.
244) K arol G rundm ann.
245) Jó z e f  Okulicki.
246) B ernard  Bihrowicz.
247) J a n  Zwierski.
248) A ndrzej  D esperak .
249) W a le n ty  Majewski.
250) S tanis ław  Andrzejewski.
251 ) Maxyroilian Ł uczyński.
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X I .  W y r o k i  z aw ie szo n o  p rz e c iw  c h o ro b ą  d o tk n ię ty m  o b ź a ło -  

w a n y m  F r a n c i s z k o w i  K u o l i ń s k i e t n u ,  F l o r y a n o w i  S z u m o ­
w s k i e m u  i J u l i  u s  o w i  T r o j a n o w s k i e m u .

P o  przeczytaniu w y ro k ó w  w yliczy ł prezes zasady pokró tce ,  k tó rych  
się sędziowie trzymali p rzy  w yrok ow an iu .  W e d ł u g  nich przekonali się 
sędziowie o winie o b ż a ło w a n y c h , skoro się ci przyznali w  śledztwie przed- 
w stępnem  i przyznanie  to publicznie potw ierdzil i ,  rów nie  kiedy w śledź* 
tw ie  przedw stępnem  przyznali s ię ,  a podczas postępowania publicznego od­
wołali zeznania swe bez podania pow odów , podobnie tc ź ,  kiedy świadkowie 
nieulegający żadnemu pow ątp iew an iu  przeciw obżałow anym  poczynili zezna- 
nia. S ąd  atoli nie przekonał się o winie obża łow anych ,  kiedy zaprzeczali 
w  śledztwie przedw stępućm  i na publicznych posiedzeniach fak ta ,  o k tóre  
byli  oskarżen i,  lub kiedy same obwinienia dawniejsze w spółobżalaw anych  
p rzec iw  nim przem awiały , a nie b y ły  na innej drodze poparte.

Sędziowie zważając na §. 2 0 .  p raw a z 1 7 .  L ipca  1 8 4 6 .  odwołali się 
do §§. 1 0 5 .  —  1 2 0 .  drugiej części pow . p raw a karnego ty t .  2 0 . ,  w  celu 
uzasadnienia sw-oich w y ro k ó w .

Po mowie prezesa odczytano w yro k i  w  polskim j ę z y k u ,  a następnie 
p isarz  sąd o w y  odczytał p o w od y  zamieszczone w w yrokach.

Posiedzenie zakończyło  się o godzinie 12-

R o s s y  a.
P e t e r s b u r g .  O cholerze. — W  Kijowie w edług  ostatnich doniesień, 

liczba chorych  jeszcze by ła  w  stosunku  w zrastającym . Od 1 4  do 2 1  P a ­
źdz ie rn ika ,  zachorow ało  4 8 2 ,  umarło 2 3 0 ;  w ogóle od początku epidemii 
by ło  7 6 0  ch o ry ch ,  z k tó rych  3 4 5  umarło. Od 3 Paźdz. cholera też uka­
zała się w  pow iatach k ijowskim i wasiłkowskim. — W  Kazaniu cholera 
widocznie słabieje; w  ostatnich dwóch tygodniach od 8  do 2 1  Paźdz. za­
cho row ało  8 8 8 ,  um arło  4 7 2 .  W  powiatach epidemia szerzy się pow oln ie ;  
w e w szystkich s iedm iu , cholerą do tkn ię tych ,  zachorow ało  do 2 1  Paźdz. 
6 6 9 ,  umarło  3 1 6 .  — W  simbirskiej gub., prócz m. S am ary ,  od początku 
2 2  Paźdz. zachorow ało  w  samem mieście 7 9 ,  umarło 4 5 ;  w powiatach 
9 8 8 ,  um arło  5 6 4 -  —  W  S ara tow ie  i miastach oraz powiatach kam yszyń- 
skim i carycyńskim m  cholera u s ta ła ,  w innych  powiatach działa jeszcze, 
lecz słabo. W  gubernialnem mieście i powiatach, od począ tku  do 2 1  Paźdz. 
by ło  chorych  1 7 , 9 5 4 ,  z k tó rych  um arło  9 1 9 4 .  — W  Penzie i gubernii 
cholera je s t  nader łagodna. Od początku do 1 8  Paźdz. zachorow ało  w ogó­
le 2 0 5 1 ,  um arło  798*  — W  T am bow ie  i gub. rów nież  s łab a ,  do 21  Paź. 
um arło  1 4 1 8 ,  l iczba c h o r a c h  z p e w n o śc ią  n iew iad o m a.  — W  g u b .  w o ro u e ż -  
sk ie j ,  prócz samego m iasta ,  zachor. do i  4  Paźdz. 8 3 9 8 ,  umarło 5 3 2 9 .  
W  kilku powiatach gub. orłowskiej cholera jeszcze silnie grasuje. W  ogóle 
w  mieście i powiatach do 2 0  Paźdz. zaeh. 5 4 8 7 ,  umarło 2 3 4 8 .  —  W  sa­
m ym  K ursku  i n iek tórych  powiatach epidemia od 4 Paźdz. ustała. Do 1 6  
Paźdz. w ogóle zachorow ało  6 8 6 6 ,  umarło  2 8 6 0 .  — VV ekaterynosławskiej 
gubern i i  około p o ło w y  W rz e ś n ia  cholera zdaw ała  się u s taw ać ,  lecz potem 
w zm ogła  się w  pew nych  powiatach. W  ogóle do 8 Paźdz. zachorow ało  
9 2 4 0 ,  umarło 2 8 3 3 .  W  Kerczu od 4 Paźdz. cholera całkiem u s ta ła , do t­
k n ą w sz y  w  ogóle 4 7 1  o sób ,  z k tó rych  um arło  2 2 5 .  — W  połtawskiej, 
Czernichowskiej, tulskiej i niźegorodzkiej gub., działanie cholery dotąd  jes t 
bardzo  słabe. — W  gub. n ow og rod zk ie j ,  r iazausk ie j ,  w iatskiej ,  chersoń- 
skiej i podolsk ie j ,  now ych  chorych  nie było. — P od ług  ostatnich doniesień 
cholera z jawiła się w  następujących  now ych  miejscowościach: 1 )  17 W rz .  
W lichwińskim pow. gub. kałuzk ie j;  2 )  2 0  Paźdz. w  mieście Rzeczycy gub. 
m iń sk ie j , gdzie w ciągu dw óch  p ierwszych dni umarło  3  ludzi z liczby 
4  chorych. — Z M osk w y  wiadomości o cholerze dochodzą do 1 L istopada; 
s tosunek no w y ch  c h o ry ch ,  a szczególniej um iera jących ,  nie przestaje się 
zmniejszać. Od początku epidemii, zachorow ało  w  ogóle w M oskw ie  2 1 4 2 ,  
w yzd row ia ło  6 5 0 ,  umarło  1 0 2 5 ,  zostawało chorych  4 6 7 .

S z w a j c a r y a .
W  L u c e r n i e  zw ołano  wszystkich obyw ateli K antonu  na walne zg ro ­

madzenie l udu ,  stawiło ich się koło 5 0 0  i w yznaczyli  2 5 . L istop .kom raissyą  
z  cz łonków  każdego z 5c iu  ob w o dó w  po jednem u lub d w ó c h ,  a mianowi­
c ie :  starszego sądu  kryminalnego H ertens te in , A dw ok a ta  E d w . Schneyder,  
P u łk o w n ik a  T r o x le r ,  A dw okata  V dliger ,  Kupca Józ. A re g g e r ,  P u łk o w n i­
k a  S chuhm acher i Nauczyciela Dula. Ci zwołali na 2 7 g o  wielkie zgroma­
dzenie ludu do w ybran ia  rządu  tymczasowego. Dr. S te ige r ,  k tó ry  dotąd 
jak o  lekarz w o jsk o w y  w  R ich te rschw yl się zn a jd o w a ł ,  został przez gońca 
do  L ucerny  p rzyw o łany m . Po jego p rzybyc iu  2 7 g o ,  odbyło  się pod go­
lem niebem przed teatrem zgromadzenie ludu do w y b ran ia  rządu  tymczaso­
wego. Po krótkiej wstępnej m ow ie ,  przeczytano pismo rady  miejskiej, 
mocą którego taz rada dobraw szy  sobie kilku cz łonkow  ziemskich, a między 
nimi Mosera i T ro x le r a ,  kons ty tu je  się rządem ty m czaso w y m , przeciw te­
m u  słyszeć się dało kilka g łosów  w ołających »a  b a s  ». Potem  zabrał głos 
D r. S te ig e r ,  w m undurze  lekarza wojskow ego konfederacyi szwajcarskiej 
i  rzekł n a jp rzó d :  « głosy  przeciwne, k tóre  słyszeć się da ją ,  pochodzą zape­
w n e  z t ą d , iż w gronie  rady  miejskiej znajduje  się człowiek je d e n ,  k tó ry  
d ru k o w a ł  a r ty k u ły  obelżyw e przeciw  konfederacyi szwajcarskiej. W n o szę

tedy, aby  członek ten (D r u k a r z  R e b e r )  w y łączonym  b y ł ». Uczynił p o -  
drugie w niosek, aby  w szy scy  Jezuici i ich spó łn icy  w  przeciągu  trzech dn i  
K anton lucernski opuścili ;  po trzecie: aby sp ra w y  zw iązku  odrębnego i 
członkowie wielkićj rady, k tó rz y  nie protestowali przeciw  jego  u tw o rzen iu ,  
oddani byli pod sąd i stali się odpowiedzialnemi za skutki z  tąd  w y n ik łe ;  
p oczw arte :  aby ogólna amnestia dla obw inionych poli tycznych w y d a n ą  była .
— W n io s k i  te ,  przyję te  zostały. Pfyfl'er o św iadczy ł ,  źe nie może mieć 
udziału w  rządzie tym czasow ym . N a jw yższa  władza w ojskow a obiecała 
podobno w spierać takow y skład rządu.

Na końcu zgromadzenia postanowiono uznać radę  miejską jako rząd  ty m ­
czasowy z wyłączeniem drukarza R eber  a dob ran iem : sędziego wyższego 
P ey er  z E s c h e n b a c h ,  Ammanna gm iny  i M o s e r  z H itzk irch ,  P aw ła  
T r o t z l e r  z M uens te r ,  prezesa sądu R u e g g e r  z  B u erou ,  p o dp u łko w n i­
ka T r o x l e r  z W il l isau ,  pisarza sądowego S t a f f e l b a c h  z  Dagmersen, 
starszego A mmanna gminy P o s t m a n n  z Escholzm att i D ra  Z e m p  ze 
Schoepfheim.

Zbiegły rząd  lucernski zabrał także ze sobą na statek p a r o w y  pieczęcie 
i najważniejsze dokumenta rządow e.

P o d łu g  D z i  e n  n k a B a z y l e j s k i e g o  miały wojska konfederacyi szw aj­
carskiej d. 2 3 .  Listopada więcej uc ierpieć, hiź donoszą inne p ism a; 2 4 g o  
miano prow adzić  przez Villmergen 6 6  lekko ra n n y c h ,  a na 2 5 t y  zapow ie­
dziano ich 8 0 ,  wielu ma jeszcze leżeć na m ie jscu ,  a innych w ys łano  do 
Zuerich. Ile w ynosi s tra ta  w ojsk  zw iązk u  odrębnego jeszcze nie wiadomo, 
mniemają je d n a k ,  źe daleko je s t  mniejszą.

Pospolite ruszenie (L andstu rm ) lucernskie zostało  ro z b ro jo n e ,  wszelką 
u niego znalezioną broń z K antonu  w y pro w adza ją .

G łów na kw atera  wojska je s t  w  Lucernie. Kommunikacia pocz tow a mię­
dzy L uce rn ą  a Z uerichem , Bern i A rg o w ią  zn ów  je s t  o tw a r t ą ,  w y c h o ­
dzą także na n ow o  pisma: E i d g o e n o e s s i s c h e  Z e i t u n g  i F r e i e  
S c h  w e i z e r .

R ząd  tym czasow y w F r e i b f t r g u ,  m ianował Dra B ussard  posłem sej­
mu walnego. T enże  rząd zajmuje się w ypracow an iem  now ego p raw a  w y ­
borczego, pod ług  którego zamiast pośrednich  w y b o ró w  m ają nastąpić  bez­
pośrednie i rozciągać się także na m łodszych obyw ateli .  D o tąd  musiał w y ­
borca mieć najmniej 2 5  la t ,  a w y b o ry  zależały od m a ją tk u ,  jak i  kto posia­
dał. Po w ydaniu  now ego p ra w a ,  wielka rada*bezpośrednio przez zgrom a­
dzenie ludu  w yb ieraną  będzie — P u łk ow n ik  Rilliet, donosi publicznie d. 1 8 .  
L is topada, źe u tw o rz o n ą  została komm issya do wyśledzenia i obejrzenia 
szk ód ,  k tó re  zrządzone b y ły  od 1 5 g o  przez zajęcie w o jskow e K antonu . 
K ażdy , k tó ry  stratg pon iós ł ,  może do niej podać sw e  żądania w ynagrodzę-  
n ia ,  aby  m o g ł y  b y ć  u s ta n o w io n e .

Na posiedzeniu sejmu walnego d. 2 7 .  L is topada w  w ieczór doniesiono, 
że nadeszły znów  dw a pisma do rząd u  szwajcarskiego z  miast W o r m s  
i B run sw ik u  Przeczytano kapitulacią K an ton u  U n t e r w a l d e n ,  ( w y ż  
i niż  lasu) razem z dołączonem pismem jenera ła  D u fo u r  i pismo jego  w zglę­
dem kap itu lac j i  K antonu  S z w y c t  zastrzeżona sama kapitulacia tegoż K an ­
ton u  niebyła jeszcze nadeszła. B urm istrz  F u r r e r ,  zdał sp raw ę  imieniem 
kommissyi siódmiu cz łonków  i w niósł o wyznaczenie  rep rezen tan tó w  do 
K an to n o w  U nterw alden  i S zw y c  i o nadanie im rów ne j  in s trukcy i  ja k  dla 
K an ton u  Z u g ,  z zastrzeżeniem jednak  odmian, k tó reby  z  kapitulacyi S z w y -  
cu m ogły  w yniknąć . Następnie obrano d w un as tu  głosami nas tępu jących  
rep rezen tan tó w  konfederacyi szw ajcarskie j :  1 )  do U nterw alden , radzcę r z ą ­
d u  Dra Schneider z Bern i członka wielkiej ra d y  P io t ra  B urg isser  z A rg o ­
w i i ,  (P ro feso r  Herzog tow arzy szy ć  im będzie ja k o  ad junk t) ,  2 )  do S zw y c  
Landa mann H ungerbuh le r  ze St.  Gailen i namiestn ik  Heim z Appenzell. — 
Kapitulacia Unterwalden w yż  lasu ,  zaw arta  między  jenerałem D u fo u r ,  n a ­
czelnym dow ódzcą wojsk konfederacyi szwajcarskiej a pełnomocnikami K an ­
to n u ,  obejmuje z zastrzeżeniem obiecanego p rzez  sejm w alny , w  jego  ogło­
szeniu z dnia 2 0 .  Października szanow ania  re lig ii ,  p raw  i wolności w szy s t­
kich K an ton ów  następujące p u n k ta :  4 )  Kanton U nterw alden  w y ź  lasu  
oświadcza sw e odstąpienie od zw iązku  odrębnego; 2 )  całe wojsko i pospo­
lite ruszenie z łożą broń w  arsenale kantonalnym, w  któ rym  pozostanie  pod­
czas bytności wojsk konfederacyi szwajcarskiej;  3 )  K anton  p rzy jm ie  bez 
o p o ru  wojska konfederacyi i u t rzym yw ać  je  będzie p od ług  regu lam inu  te j­
że ;  4 )  wojska konfederacyi u t rzym yw ać  będą porządek publiczny  i s trzedz 
bezpieczeństwa osób i własności; 5 )  wszelkie w ątp l iw e  s p r a w y  polityczne 
podpadać będą uchwale sejmu walnego. — Kapitulacia K an to n u  U nterw al­
den niż l a s u , rów nej je s t  treści i podpisana przez  czterech reprezen tan tów .
— Po zamknięciu posiedzenia, p rzy b y ł  goniec z kapitu lac ią  K antonu  U r i .

K anton  S z w y c  i U n t e r w a l d e n ,  m ają  byćj d. 27- Listopada obsa­
dzone wojskiem konfederacyi szwajcarskiej.

D onoszą  z K a n t o n u  B e r n ,  źe S ir  R. P e e l ,  bezzwłocznie udzielił 
rz ąd o w i  szwajcarskiemu m ow ę od t ro n u  kró low ej angielskićj z w yraźnem  
użyciem s łow a « przychylność<r i z  oświadczeniem, źe pod w yrazem  
« w p ły w  » nie rozumie Anglia nic in n eg o ,  jak  ty lko udzielenie dobre j  rady .

W  bitwie pod G i s l i k o o n  w Kantonie L u c e r n a ,  legli po rnczn ik  
S tenz z Argowii i syn  radzcy  rządow ego Lindemann. Ociec i szw ag ie r  
p ierwszego zabrali ciało jego  do Argowii.  W ie lu  ze sp ro w adzo ny ch  do 
M uai rannych  m ają  nogi poustrzelane. Ogień a rm atn i ,  straszne  w  kilki;
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miejscach zrządził skutk i, w  jednem miejscu kula dwunastofuntowa zabiła 
trzech ludzi.

P o d łu g  doniesień nadeszłych dnia  2 5 .  Listopada do C h u r  cofnęły się 
b y ły  znów w ojska  urneńsk ie  i w allisk ie ,  zapewne w  sk u tk u  odebranej wia­
domości o kapitu lacy i kantonu  Z u g  i bliskiem nadejściu dw óch  graubuendt-  
skich i jednego  St. gallsiego batalionów do kan tonu  Tessin i zajęły s tano­
wisko na  górach Ariolo. S łychać z resz tą ,  że d y w izy a  pod dow ództw em  
Luv in i s to jąca ,  odebrała w y raźn y  rozkaz uderzenia na n ich ,  wkroczenia 
do kan to nu  Uri i działania z ty łu  od rębow ców . W  tym celu miał się udać 
także 2 6 g o  jeden  batalion o brony  kra jow ej tu rg ow sk ie j ,  s to jący  w Chur, 
do górne j części kan tonu  G rau bu end ten ,  a w  razie potrzeby, posunąć się 
aź do Uri. Zeszłej niedzieli i w  pon iedz ia łek , udało się z kan tonu  G rau­
buendten 2 0 0  do 3 0 0  strzelców jako  ochotników  do T ess in ,  aby  tam sta­
n ąć  pod rozkazami dow ód zcy  d y w izy i  Luvini. Około 3 0 0 0  ludzi obrony  
krajowej stoi pod bron ią  w  kantonie Graubuendten.

R z ą d  k an ton u  G r a u b u e n d t e n  w ezw ał  gm iny  reformowane, aby  miały 
staranie nad pozostałym i rodzinam i obrońców  k ra jow ych  i w spierały  po 
chrześcijańsku po trzebujących pomocy, zakazał on także najsurow iej p rze­
syłania depesz i l istów do k an tonów  składających związek odrębny .

Nie je s t  p ra w d ą  a donoszą  pisma tessyńskie i proklamacya r z ą d u ,  ja ­
koby w ojska  tessyńskie  zupełnie niespodzianie przez U rneńczyków  by ły  
napadnięte, owszem pewnera j e s t ,  źe miały aż zadość czasu ustawienia się 
w  szyku b o jo w y m  i źe to tez w  rzeczy samej uczyniły. Niemniej fałszywym 
je s t podanie, ja k o b y  wojska tessyńskie  dobrowolnie  się cofnęły, aby  zająć 
korzystniejsze stano w isk o ,  przeciwnie starało się nadaremnie kilku sztabs- 
oficerów  w strzym ać uciekających w  w arow nem  s tanowisku w Dazio grande. 
P odług najśw ieższych  wiadomości mieli T essyńczykow ie  2  zabitych i 7  ran­
nych, a ich przeciw nicy  8  do 1 0  rannych . Pod ług  pisma jednego szwyckiego 
w padły w  ręce U rneń czyk ów : szpada (podarunek  z Pa ry ża )  szlify i kape­
lusz pułkow nika L u v i n i  razem zplanera  operacy jnym  i wszelkiemi uarzę 
dziami sztabu g łó w n eg o ; zabrano także 5 0 0 0  fun tó w  chleba.

Pom iędzy więźniami k tó rzy  przez  poddanie się L ucerny  uwolnieni zostali 
znajdują się: Księgarz S to ch e r ,  oberżysta  M u lle r ,  K o p p ,  R u e tte r  i Fnei- 
chen. T rzej pierwsi ju ż  przed wkroczeniem w ojsk  konfederacyjnych u w o l­
nieni byli, dw aj ostatni byli wychodźcami lncernskiemi, schw ytanym i przez 
w ojska odrębow ców  w  potyczce pod  D ie tw y l ,  przeciw  k tó rym  w ytoczy ł  
ju ż  b y ł s'ledztwo sąd  w ojenn y  w  Lucernie. Żołnierze zu e ry chscy ,  k tórzy  
pod D ietw yl do niewoli się dostali,  zna jdu ją  się zn ów  p rzy  sw ych  batalionach.

U rneńczyko  wie za trzy m ują  jeszcze dw a statki p arow e w Fluelen. Razem 
z rządem lucernskim zbiegły także po za jezioro  zakonnice z Bruch.

Dnia 2 8 .  L istopada p rzed  południem p rzyby l i  do L u ce rn y  Landamman 
Muheim ( poseł p rz y  sejmie w alnym ) i Zgraggen i wręczyli poddanie się 
kantonu U ri. P rzyw ieź l i  także klucze od kass p ub liczn y ch , k tóre  w skutek 
ich  us i łow ań oddane znów  zostały . Kassa w ojenna konfederacyi szwajcarskiej 
(około 3 7 0 , 0 0 0  f ranków ,)  i kassa rząd ow a  lucernska (około 5 0 , 0 0 0  fran.) 
mają być niezwłocznie  zwrócone.

Z pow odu iż ty lko kan ton  W allis  pozosta je ,  przeciw k tórem u w y m ie ­
rzone są działania w o jen ne ,  postanow ił naczelny w ódz  rozpuścić całą r e ­
zerw ę

P u łk o w n ik  Rilliet będzie miał do działania przeciw kantonow i Wallis 
następujące w o jsk a :  4  bataliony w ychodźców , 6  batal. o b ron y  kra jow ej ,  
4 b ate rye  a r ty le ry i ,  4  kompanije  strzelców. Oprócz tego część może ochot­
n ik ó w ;  p rz y b y ł  on 2 4 .  L is topada do V i v i s  (Vevey) i przeglądał bataliony 
pod dow ód z tw em  Paschoud  i B ounard . W o j s k a  działające przeciw W allis  
zebrane będą  w  kantonie W a a d t  w  obw odach  Aigle i Vivis. Oprócz g e ­
new skich  w o jsk  zna jdu ją  się tam tekże genewskie i berneńskie. Podług 
lis tu  z Vivis z d. 2 5 .  L is topada  mają w tych  duiach uderzyć na W all is .  

W ł o c h y .
L i  w  o m  o ,  dn. 1 7 .  Listopada. — Ogólne wzburzenie  w y w ołan e  p o ­

stępowaniem  księcia M odeny  ze względu na miasto Fivizzano ty lko  mogło 
b yć pocharaowane przez rząd  toskańsk i,  k tó ry  się dowiedział o gwałtach, 
których się dopuszczano w  tćm mieście. T y lk o  rosporządzeniom  w ojsko­
w ym  wielkiego księcia toskańskiego przypisać należy pow strzym anie  w y ­
buchu, do którego się nasz lud przysposabiał ,  1 5 0 0  wojska wraz z arty ler ią  
p o ło w ą  w y ru sz y ło  do P ie t ra  S a n ta ,  w celu obsadzenia K ara ry .  Głoszą, 
że ten korpus o trzy m ał rozkaz do zasłonienia Pontremoli i do obsadzenia 
Fivizzano. Z  tak małej iskierki mogło p rzy jść  ła tw o do w ojny .  W  Li- 
w orno tw orzą się cztery bataliony, każdy z łożony  z 1 2 0 0  obywateli.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 2 8 .  Listopada. — Narady posłów  angielskiego austryac- 

kiego i pruskiego z panem Guizot wciąż się odbyw ają .  M ów ią, źe Austria 
żąda zbrojnej in te rw encyi w  sprawach szwajcarskich i spodziewa się p rz y ­
zw olenia na to innych mocarstw.

S t r a z b u r g ,  dn. 2 8 .  Listopada. —  W c z o ra  odebraliśmy w pro s t  listy 
z Lucerny, po przerwie t rzy tygodn iow ej .  Poczta więc zno w u  ma w olny  
przejazd. W  ostatnich dniach m nóstw o zbiegów szwajcarskich przejeżdżało 
przez nasze m iasto , a między nimi znajdowali się przebrani duchow ni i j e ­
zuici. Francuskie posels tw o w Bazylei prow adzi o żyw ion ą  korrespondencią  
Z obu  prefektami Elzacyi. Dla przesyłania  d e p e sz , k tóre  tu nadchodzą z

P a ryża  d rogą  telegraficzną, administracia kolei żelaznej ma zawsze na pogo­
tow iu  opalane parow ozy .  Obiegające pogłoski względem w ystąp ien ia  
zbrojnego przeciw  Szw ajcary i na żadnej nie opierają  się zasadzie. Podda­
nie się p rzym ierza  odrębnego pod wolę w ładzy ogólnej szwajcarskiej je s t  
ju ż  spełnionym czynem , nie może być przedmiotem narad  poli tycznych ze 
s t ro n y  mocarstw  wielkich. Zdaje s ię ,  że spraw a L ucerny  obudzała tu  po 
n iektórych domach bogatszych pew ne  sym patie ,  bo p rzyw dz ia ły  żałobę po 
odebraniu wiadomości o upadku  sp ra w y  odrębow ców . Składki atoli »ia 
p ły n ą  chojnie na wsparcie zbiegłych Szw ajcarów .

Z T u lo n u  donoszą pod d. 24 -  L istopada, źe k u  zadziwieniu ogólnemu 
dziś p rzyby ła  flota francuska pod  dow ództw em  królewicza Joinville na 
przys tań  tu lońską. Składa się z pięciu okrę tów  t rzy p o k ład o w y ch ,  pięciu 
fregat i jednej parow ej ko rw ety .  F lota odpłynęła  przedw czora  ze Spezyi.  
Za kilką dni spodziewano się floty angielskiej na brzegach toskańskich. P o ­
w ró t  spieszny naszej floty tem bardziej nas zdz iw ił ,  źe n iedawno w ysłano  
ztąd do niej żywność.

S tan  ludności P a ry ża  jes t  n a s tęp ny :  ludność stała w ynosi 9 4 5 , 7 2 1 ,  
przechodnia cyw ilna ludność 8 8 , 4 7 5 ,  garnizon 1 9 , 7 0 1 ;  w ogóle 1 , 0 5 3 , 8 9 7 .  
Ta liczba d o w o dz i ,  że stała ludność Paryża  jes t  większa jak  d w u nas tu  naj­
ludniejszych miast F rancy  i razem. I tak Lyon liczy 1 5 9 , 7 8 3  mieszkańców. 
Marsylia 1 3 3 , 9 1 6 ,  B ordaux 1 2 0 , 2 0 3 ,  R ouen  9 1 , 0 4 6 ,  Nantes 8 2 , 9 9 3 ,  
Lille 6 7 , 7 7 5 ,  S tra sbu rg  5 2 , 1 8 6 ,  St.  E tienne 4 7 , 3 0 2 ,  Nimes 4 7 , 2 1 5 ,  
Metz 4 2 , 9 7 6 ,  Orleans 4 2 , 5 0 7 ,  Amiens 4 1 , 3 3 2 ;  te dwanaście miast razem 
liczy 9 2 9 , 3 2 4 ,  kiedy P a ryż  sam ma ludności stałej 9 4 5 , 9 2 1 .  W  tej 
massie ludności mężczyzn liczą 5 4 3 , 7 9 6 ,  (z tych 3 1 5 , 1 9 4  nie żonatych  
a 2 1 1 , 2 3 5  ż o n a ty c h ) ;  kobiet 5 4 0 , 4 0 1 ,  (z  tych 2 4 0 , 2 5 1  zamężnych, 
a 2 1 2 , 4 0 9  nie zamężnych). T a  ludność żyje na przestrzeni 3 , 4 5 0  hekta­
ró w  , w przocięciu zatem w ypada 3 0 5  in d y w idu ów  na hektar. T e n  sto­
sunek  ludności do obszerności miejsca by łby  nader k o rz y s tn y m ,  gd y b y  za­
chow anym  b y ł  wszędzie. I tak w - q u a r t i e r  d e s  A r c i s  mieszka 1 3 , 0 4 6  
ind yw id uó w , z tych 2 , 3 1 8  w tak zw anych  h o t e l  g a r n i  na ciasnym prze­
s tworze  7  hek tarów , tak więc 1 ,8 6 3  in d yw id uó w  w ypada  na jeden  hektar .  
W  L ondynie  zaś ,  w cyrkułach miasta najbardziej za ludnionych w yp ada  
9 3 8  in d y w id u ó w  na hek ta r ;  w Liverpool 1 7 7 6 ,  a w  tych  częściach mia­
sta nędza i śmiertelność je s t  największa Podobnie rzecz się ma w  najlu­
dniejszych okręgach Paryża . Od spisu ludności w  1 8 3 1 .  r o k u ,  ludność 
P ary ża  wzrosła  z 7 7 4 , 3 3 8  dusz  do 1 , 0 5 3 , 8 9 7 ,  a resz ty  F rancy i  
z 3 1 , 7 2 6 , 5 9 6  dusz na 3 4 , 3 2 6 , 6 1 1 .  — T ak  więc w  P a ry ż u  ludność 
podniosła się o 3 4 8  na 1 0 0 0 ,  a wreszcie F rancy i  o 8 2  na 1 0 0 0 .  T o  po­
większenie ludności P a r y ż a  jes t  skutkiem licznej emigracyi z prow incyi.  
P a ry ż  nie należy do ludzi w  nim z ro d z o n y c h ; p raw ie  w szystk ie  w yższe  
godności należą' do ludzi nie będących dziećmi Paryża , W  komisyi m uni­
cypa lne j,  złożonej w  1 8 3 0 .  r., ani jeden człowiek nie by ł rodem z Paryża  
i tak praw ie  zawsze było od 1 7 8 9 .  r. Rzadko paryźanie  mieli p rzew ażny  
w p ły w  na losy Paryża. Ale n igdy przed 1 8 3 0 .  r. w zros t  ludności tego 
miasta tak szybkim nie b y ł ,  jak  od tej epoki. Od 1 8 3 1 .  do 1 8 3 6 .  w zros t  
ludności w ynosił  1 3 4 , 7 8 8  d u sz ,  od 1 8 3 6 -  do 1 8 4 1 .  ty lko 2 6 , 1 3 5 ,  ale 
od 1 8 4 1 .  do 1 8 4 6 .  podniósł się do 1 1 8 , 5 3 5 -  Powiększenie  więc ludno­
ści P a ry ża  w  ostatnich dwóch la tach , ró w n a  się praw ie  całej ludności mia­
sta B ordeaux. T e n  w zrost  ludności nie je s t  przecież ró w n o  rozdzielonym 
na rozmaite cy rk u ły  miasta. Z  4 8  c y rk u łó w ,  w  4 3  ludności się pow ię­
kszy ła ,  w  pięciu zmniejszyła się. T e  pięć cy rk u łów  leżą w  ś rodku  P a ry ­
ża. N ajw iększy w zrost  widzimy w  cyrkule  Feydeau, najbogatszym w P a ­
r y ż u ;  ludność w nim pow iększyła  się o 1 2 , 5 3 0  d u sz ,  to powiększenie ró ­
w na  się |  ludności tego cy rku łu  w 1 8 4 1 .  r. Dowiedzionem jest,  źe ludność 
powiększa się najbardziej w tych częściach m ias ta , gdzie najwięcej zrobiono 
dla upiększenia u lic ,  oświetlenia ich ,  oczyszczenia po w ie trza ;  im więcej 
no w y ch  cy rk u łów  powrstaje, tem więcej z daw nych  cy rk u łów  z starego P a ­
ryża  ludność się u s u w a ,  tem więcej spada cena własności w  tych  częściach 
miasta; i tak np. od kilku lat handel jedw abiem przenosi się nagle z ulicy 
St. D enis ,  do czystszych i zdrow szych  części miasta, szczególniej do F e y ­
deau. Jednakże  w wielu miejscach zmniejszenie ludności nie jes t skutkiem 
u p a d k u ; w  City np. pow odem  zmniejszenia je s t  zburzenie m nóstw a s ta rych  
d o m ó w , w  k tórych gnieździł się kiedyś stek motłochu. Uderzającym je s t  
także s tosunek pomiędzy ludnością p raw ćj i lewej s t ron y  Sek w any . Na 
p raw ym  brzegu w  1 8 3 4 -  ro ku  liczono 5 6 2 , 4 7 8  mieszkańców , na lew y m  
2 6 2 , 2 9 2 ;  stosunek więc nas tęp ny :  na p raw y m  ludność w zrosła  o 3 7 2  na 
1 0 0 0  na lew ym o 2 3 8  na 1 0 0 0 .  Pomimo tego lew y brzeg S e k w a n y  nie 
upada jak  d o w o dzo no ;  jakkolwiek nie można zaprzeczyć ,  że ró w n ow aga  
pomiędzy ob ydw om a co raz bardziej niknie. Ludność g łów nie  osiada w  p ó ł­
nocnej części miasta ,  co jeszcze bardziej objawia się b iorąc na uw agę gm i­
n y  leżące za wałami ce lnem i, zajmujące przes tw ór  pomiędzy temiź a m u- 
rem fortyfikacyjnym. Ludność gmin na brzegu północnym , wzrosła  w  tró j-  
nasób a na południu  naw et się nie podwoiła .  Pomiędzy w ałami celnemi 
a murem fo r ty f ik acy jn y m , na północnej stronie S ekw any , mieszka przeszło 
4 2 0 , 0 9 0  d u sz ;  na po łudniu  zaledwie 3 5 ,0 0 0 -  Pomimo tego ,  źe ludność 
P a ry ż a  w zros ła  od 1 8 3 4 .  ro k u  o 3 0 0 , 0 0 0  dusz b lisko ,  liczba żebraków  
nie pow iększy ła  się w  tym  samym stosunku, W  1 8 2 9 .  r o k u ,  liczono

( D o d a t e k . )
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ubogich w Paryżu  6 2 ,7 0 5 ,  zaś w r. 1 8 4 4 ., liczba ta wzrosła do 6 6 ,1 4 8  
tylko. Kiedy od 1 8 1 1 . liczba ludności wzrosła o 1 1 8 ,0 0 0  dusz; ludność 
szpitali i zakładów dobroczynnych z 1 5 ,8 2 8  zeszła na 1 5 ,3 7 3 . Smutne 
jednak spostrzeżenie zrobiono co do w ypadków  śmierci i urodzin w szpita­
lach. W  pięciu latach pomiędzy ostatniemi dwoma spisami ludność na 
1 5 0 ,0 6 7  urodzeń wypada 2 5 ,2 6 8  na szpitale, a z 1 3 7 ,2 7 0  wypadków 
śmierci, 4 9 ,1 0 3  na też domy p rzy tu łku , tak więc szósta część ludności 
Paryża rodzi się w szpitalach, a trzecia część tam umiera. Liczba ulic, pla­
ców i wybrzeży, od 1 8 4 1 . wzrosła z 1 7 2 7  do 1 7 8 2 , a zatem o 5 5 ;  li­
czba domów mieszkanych z 2 8 ,6 9 9  na 3 0 ,2 2 1 , a zatem o 1 5 5 5 , liczba 
zajętych mieszkań z 3 2 2 ,6 6 9  do 3 5 6 ,9 0 6  a zatem o 3 4 ,2 3 7 . Liczba pu­
sto stojących mieszkań do najęcia z 1 8 ,0 5 4 , zmniejszyła się do 1 6 ,017 - 
Z powiększeniem ludności polepszyła się także żywność co do liczby i ga­
tunku . Cała ludność departamentu Sekwany wynosiła 1 ,1 9 4 ,6 0 3  dusz 
w  1 8 4 1 . ro k u , zaś w r. 1 8 4 6  wynosiła 1 ,3 6 4 ,4 6 7 , wzrosła zatem prze­
szło o część dziesiątą. Im więcej kolei żelaznych koncentrować się będzie 
w  P a ry ż u , tera większą będzie siła ściągająca i szybszy w zrost ludności sto­
licy Francy i.

Rozporządzenie królewskie stanow i, iż kolanijalne tow ary jako to: 
cukier, kawa, kakao, gwoździki i baw ełna, pochodzące z osad francuzkich 
na w yspach S t Marin de M adagaskar, M ayothe, Beotaheiti i Nukaliva, 
przyw ożono na okrętach francuzkich w prost do tra n c y i,  za opłatą cła di- 
ferencyonalnego ciążącego też produkta z w yspy Bourbon, jak  również 
oliw y, olej z orzechów palmowyćh i kokosowych przy bezpośredniem w pro­
wadzeniu pod flagą francuzką, ulegać mają temuż samemu cłu , które na­
łożone jest na takież produkta z francuzkich kolonii w  Indiach Zachodnich.

Rada jeneralna departamentu Sekwany odbyła ostatnie posiedzenie dn. 
1 7 . b. m. Między innemi wniosła projekt o powiększenie koraunikacyi 
między obydwoma brzegami Sekwany, dla zapobieżenia licznym nieszczęsnym 
wypadkom, które w yw ołu ją potrzeba opłaty na wszystkich prawie mostach 
dalej o wprowadzenie w wykonanie prawa co do dzieci zatrudnianych 
w  fabrykach, jak  również co do klasztorów męzkich i żeńskich, które kazą 
w  warsztatach pracować; o zaprowadzenie nadzoru nad zakładami nauko— 
werai utrzym ywanemi przez korporacye duchowne. W niosek o nieużywanie 
robotników  do pracy w dni niedzielne i święteczne odrzuconym został.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 2 7 . Listopada. — W edług gazety Times, ta n k  angielski 

ma zamiar w  przyszły  czwartek zniżyć swe diskonto.
Deputacia irlandskich członków izby niższej miała przedwczora posłu­

chanie u pierwszego ministra lorda J .  Russia. Pan Grattan przemówił w  
imieniu deputacyi, że życzy sobie usłyszeć zdanie, jakie mieć będzie mini­
ster o środkach, które zamierzają wnieść w  izbie niższej członkowie irlandscy. 
S ą  oni tego zdania, że w wielu okręgach Irlandyi panuje największa nędza, 
a dla zapobieżenia szerzeniu się głodowej śmierci, potrzeba się chwycić na­
głych i energicznych środków. Na to lord Russel odpowiedział: nie mogę 
w  tej chwili odpowiedzieć na szereg postanowień przyjętych przez radę na­
rodow ą, ale zaręczam, że rząd ściśle dochodził, jaka panuje nędza w Irian- 
dyi i przekonał s ię , że w 2 2  okręgach ubodzy nie mogą się w yżyw ić z 
własnych zasobów. W  tych okręgach jest przeszło 1 ,2 0 0 ,0 0 0  ludności, 
z tych 6 0 0 ,0 0 0  osób może być wyżywionych przez cztery miesiące, jeżeli 
połączą usiłowania rządu ze środkam i, które nastręcza prawo o ubogich. 
Po upływ ie zaś tych czterech miesięcy obaczyray, co czynić wypada. Co 
się tyczy pozostałej Irlandyi, liczymy na prawo o ubogich i na powiększe­
nie ro b ó t, na których popieranie dziedzice zebrali już  półmiliona. Rzeczą 
byłoby niebezpieczną, aby lud irlandski spuszczał się na jałm użny połączo­
nego królestwa. Już  w  roku przeszłym nie uprawiono roli jak należy, a 
rybacy nie chcieli ryb  łow ić, kiedy się dowiedzieli, że rząd wsparcia w y­
dziela. Takiego stanu rzeczy trzeba się w ystrzegać, a parlamentarna w ię­
kszość zapewne by taki systemat odrzuciła. Z tych tedy względów rząd 
udzieli wsparcie tylko 2 2  okręgom , a na ten cel użyje zapasów po maga­
zynach pozostałych z przeszłego roku. — I O’Connell ośw iadczył, że de­
putacia złożona z członków mieszkających w rozmaitych częściach Irlandyi 
nie jest tego zdania, że nowe prawo o ubogich wystarcza do utrzym ania 
ludu przy  życiu. — Doświadczenie nauczyło, ze prawo to bynajmniej 
nie zapobiega głodowej śmierci i dla tego wielu urzędników podziękowało 
za swe posady przy administracyi, że nie mogli zadosyć uczynić błaganiom 
ludu o wsparcie. Lord Russel powiedział, że rząd zamyśla zaprojektować 
liberalne prawa dla Irlandyi, smuci go, że musi chwycić się środków  przy­
m usow ych, ale do nich przyłączy sposób postępow ania, który polepszy 
położenie ludu i zabezpieczy życie i majątki obywateli.

0  interesach meksykańskich zamiera M. C h r o n i c i e  niektóre nowe 
szczegóły, w yjęte z dziennika P a t r i a ,  w Nowym Orleanie wychodzącego:

• Głośny jenerał P aredes, 0 którym  tyle rozchodziło się sprzecznych 
w ieści, od czasu jego awanturniczego wylądowania w  V eracruz, znajduje 
się teraz w Jalisco, na czele 2 0 ,0 0 0  ludzi, dostawionych przez sześć sprzy­
mierzonych prow incyi meksykańskich, w w ykonaniu projektu założenia mo­
narchii w  Mexyku.

W ieść o powstaniu M esykanów w  massie nad rzeką Rio-Grande, po­

twierdza ten dziennik; ta energiczna demonstracya ma się rozciągnąć aż do 
Sierra-M adre; zkąd kierowana jest przez jenerała U rrea, na czele 1 2 ,0 0 0  
ludzi regularnego wojska. A że działania jego odbywają się z ty łu  jenera­
ła Taylor, położenie więc ostatniego zdaje się być bardzo krytycznem , gdyż 
ma zupełnie odcięte związki od brzegu morza.

Jenerał Scott udzielił żonie Santany paszport na wyjazd z M exyku, 
k tó ry  też opuściła przy dodanej przez tego jenerała eskorcie. Mało wiedzą
0 Santanie, słychać, że się połączył z jenerałem R ea , aby działać przeciw 
amerykańskiemu jenerałowi Lane, który spieszy z posiłkami ku Puebli, na 
odsiecz pułkownikowi Childs, zmuszonemu do opuszczenia tego miasta
1 oszańcowania się w górach , zkąd bombarduje to miasto. W edług wieści 
obiegającej w Nowym Orleanie, dowódzca te n , wzmocniony oddziałem ma­
jora Lally, miał odzyskać Pueblę.

W  Manchester wieczorem 19 . b. m. pan Cobden po raz p ierw szy w y­
stępował publicznie po swym powrocie. Chwalił dobre przyjęcie jakiego 
wszędzie na stałym lądzie doznał, uważał on to za dowód że Anglia roz­
szerza sferę swych sym paty i, tam szczególniej, gdzie działalność praktyczna 
ma górę, że czas się zbliża w którym  ustaną kłótnie i zawiści narodów  po« 
między sobą, a każdy pozna, że wszystkie narody mają wspólny interess 
Co do tego ostatniego p u n k tu , mówił w  duchu i pokoju i propagandy 
wolnego hand lu , ale nie z stanowiska ekonomicznego tylko z entonologicz- 
nego, co teź było stósowniejszem dla zgromadzenia, szczególniej w tym pun­
kcie korzystał z spostrzeżeń swćj ostatniej podróży porobionych. Zresztą 
uroczystość t a , która zwykle najbardziej była uczęszczaną w  Manchester, 
miała także na sobie charakter trudności dzisiejszego położenia, zaledwie 
2 0 0 0  osób zebrało się tara , gdzie dawniej schodziło się po 6 0 0 0  ludzi.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
Czytamy w M o r n i n g  C h o n  i c l e  londyńskiej korrespondencyą z Me­

xyku. W  kilka dni po wkroczeniu nieprzyjaciela w Mexyk dziwny widok 
przedstawił się, albowiem każdy obcy dom zatknął flagę swego narodu , tak 
licznemi były te flagi, że ku wielkiemu zdziwieniu Yanksów miasta zdawało 
się tylko przez cudzoziemców zamieszkanem. Powodem tego było jednak, 
że mnóstwo Mexykanow zatknęło flagę hiszpańską na sw ych dom ach, do 
czego nie mieli żadnego prawa. Nad naszym domem powiewała poważna 
U n i o n  J a c k e  (krzyżow a flaga W . Brytanii) i zdumą widzieliśmy, jak  
przechodzący żołnierze amerykańscy wołali dla uczczenia je j »H ura! dla 
starego kraju®, w istocie najwięcej czci oddawano fladze angielskiej. Hiszpa­
nie silnie Amerykanów nie nawidzą, a ci oddają to im z procentam i; Ame­
rykan ie  są grzeczni tylko dla m ów iących po angielsku. Z resz tą  amerykańscy 
żołnierze są  tak obojętni na wszystko, i i  z Meksykanami idą ju ż  do szynku 
i tam zapijają; już kilka morderstw  w ten sposób zostało spełnionych. — 
Prosty żołnierz nader brudno nawet obdarto w ygląda, w ielu oficerów naw et 
nie lepiej; palą ty to ń , żują ty to ń , plują. N iektórzy oficerowi są bardzo 
przyzwoici ludzie, ale im daleko do elegancyi. Kawiarnie są teraz pra­
w dziw ą kopalnią z ło ta , ciągle są pełne. Y ankesy mają nieznośny zwyczaj 
rzucania przekleństw za każdem słowem, co także nie pokazuje zbyt dobrych 
nawyknień. Co dzień rodziny raexykanskie ze wsi do miasta M eksyku 
p rzybyw ają , by uniknąć rozbojów guerylasów, których ci na prowincyach 
dopuszczają się. Jenerał Scott zapewnia, że komunikacya pomiędzy Me­
ksykiem i Vera-Cruz zostanie o tw artą , ponieważ natej linii zgromadzonych 
ma 8 ,0 0 0  ludzi i może urządzić łańcuch ufortyfikowanych posterunków  
któremi koraunikacye utrzym a. Jenerał Scott jest to człowiek lat 6 5  pełen 
siły i krzepkości, szerokich piersi i bark i wysoki przynajmniej na 6 stóp 
i 4 cale. Tutejszy teatr narodowy ju ż  zaczyna dawać sztuki angielskie; 
rozpocznie dramatem Bulwara »Dama Lyonu«, wszyscy uczą się po angiel­
sku perukerze, krawcy, szewcy, wyw ieszają szyldy angielskie zamiast hi­
szpańskich. Słowem Mexyk zbliża się do zmiany zupełnej; a łatwość, 
z jaką w szystko ustępuje przed najezdnikam i, ta zgoda pomiędzy niemi, 
a podbitemi nie pozwala nam dobrze wnioskować o sile nie mówimy ju ż  
rządu i administracyi ale o sile narodowości mexykańskiej, o której tak wiele 
Santanna mówił w swych proklam acyach, a która potrafiła tylko w yw ołać 
gromady guerylasów korzystających z zamieszek dla oddania się łupiestw u.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 10- Listopada. — Od pierwszego zjaw ienia 

się w  dniu 2 4 . b. m. cholera bardzo mało rozszerza się w  naszej stolicy. 
W  przeciągu dni 46 . zdarzyło się tylko 2 5 . zatw ierdzonych wypadków , 
a z tych tylko dziewięć śmiercią się skończyło, dla tego wielu lekarzy tutaj 
praktykujących dow odzą, że cholera jako epidemia tu taj nie panuje. Owe 
odosobnione wypadki cholery zwróciły na siebie uw agę rady zdrowia w ze­
szłym tygodniu. Pomiędzy wielu nader wainem i rozprawami tyczącemi 
się cholery , głównie zajmowano się kw estyą, czy w  razie zjawienia się 
cholery epidemicznej odciąć stolicę od prow incyi, gdzie cholera jeszcze nie 
panuje, za pomocą kordonu zdrowia albo też prowineyom zarażonym nie 
dozwalać stosunku ze stolicą. Dzisiejszy stan zdrowia stolicy nie może 
natchnąć żadną obawą, a zimne powietrze tutaj w  tej chwili panujące 
wszelką obawę usuwa. W  roku zeszłym przy klimacie konstantynopoli­
tańskim w  1 2 ,0 0 0  ludzi gw ardyi cesarskiej zdarzyły się 3 wypadki cho­
lery azyatyckiej, teraz w  ludności 700,000 dusz w dni 16 tylko 25 w y-
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padków cholery. Zdaje się , źe w ogóle w  radzie lekarskiej przćwaźa opi­
n ia ,  iz cholera nie jes t zaraźliwą, azatćm zamknięcie za pomocą kwaran­
tanny na nic się nie przyda; inne zas' s'rodki ze skutkiem mogą być użyte.

E g i p t .
Gubarnator Massury wkroczył do Abissynii,  ale tylko zajął saliny 

Addigred, które administrować będzie na rzecz rządu egipskiego. Dowiadu­
jemy sig oprócz tego, ze spór zaszły pomiędzy beduinami z Hedia i baszą 
Diedda na territoryum Mekki, został ukończony po poddaniu sig szeika 
llussein naczelnika beduinów. Zobowiązał on sig do płacenia 1 0 0 ,0 0 0  11. 
reńskich w  produktach Iłedźa. W  skutek tego układu basza Dźedda ma 
posłać wojska w  rozmaite punkta swego terrytoryum zajęte prze chrzes'cjan 
dla przerwania wszelkich stosunków pomiędzy temiż a kupcami zagraniczne­
mu W iadom o, źe od lat dwóch Amerykanie, Anglicy, Niemcy, nawet 
hrancuzi zawarli z abisyńczykami traktaty handlu i przyjaźni i źe w Adeuie 
uformowało sig towarzystwo dla nadania handlowi większego ruchu. To­
warzystwo to ma w swoich rękach handel gummy, kos'ci słouiowej, kawy, 
senesu oraz innych korzeni i lekarskich ziół,  których wiele i doskonałych 
wydaje Abisynja. Basza Egiptu który dotąd posiadał monopol tego handlu 
z  boleścią widzi, źc karawany zwracają się ku morzu Czerwonemu, opu­
szczają dawną drogę Egiptu. Dla tego zawarł on układ wsporaniony z baszą 
Dźedda; jednak jeżeliby za nadto nastawał, Amerykanie, Anglicy oraz 
inne narody protestować będą. Ruch handlowy objawiający sig w Abisynii 
wszystkich z powodu bogactwa i zyzności kraju obchodzi.

Wyprawa egipska 1991 r.
( Z  pamiętników pułkownika J ó z e f a  Sz u ni 1 ań  s ki eg  o . )

(D a lszy  c iąg .)
Jenerał Zajączek odebrał rozkaz, aby sig ambarkował z pieszą kawa- 

le ryą na statki, które miały zasłonę z floty li. W  nocy całe wojsko wy­
ruszyło do Salame i tam przez noc obozowało, a dnia 16- równo ze dniem 
wyszło szukać nieprzyjaciela. Mameluków 4 0 0 0  z okładem, stało o dwie 
mile od nas; ich prawe skrzydło opierało sig o wioskę Szebreis, przy któ­
rej było ukrytych kilkanaście dział,  i o rzekę Nil, gdzie znajdowała się 
mała flotyla, złożona z kilkunastu szalup i kilku szebek.

Bonaparte rozkazał swojej flotyli, aby postępowała równo z armią 
i atakowała wtenczas nieprzyjacielską, gdy dywizye zaczną atakować Ma­
meluków i wioskę Szebreis. Nieszczęściem wicher zbyt silny był powo­
dem , źe rozkaz z planu wydany, nie został w ykonanym ; flotyla na milę 
Wyprzedziwszy dywizye, które krokiem wolnym postępowały, ujrzała sig 
naprzeciw nieprzyjaciela i była przymuszoną do stoczenia bitwy, tem wię­
cej nierównej, źe w ytrzymywać musiała nie tylko ogień ze wszystkich 
stron miotany od Mameluków i Arabów, ale nawet bronić się od flotyli 
nieprzyjacielskiej. — Arabowie prowadzeni przez Mameluków, rzucali sig 
w  wodę, drudzy na barki, w chęci atakowania naszych statków, i z taką 
tó wykonywali odwagą i zapałem, źe pomimo odporu dość mocnego, opa­
nowali nam jednę galerę i szalupę kanonierską; jednakże nie długo byli pa­
nami swej zdobyczy, gdyż szef dywizyi Pere, na czele kilkudziesięciu od­
ważnych, wpadł na nich, ubił kilkunastu, a resztę do ucieczki zmusił. Od­
głos wystrzałów z dział dał poznać Bonapartemu, źe flotyla jest atakowaną; 
natychmiast dał rozkaz armii,  aby podwójnym krokiem postępowała, a zbli­
żywszy sig pod Szebreis i rozpoznawszy stanowisko nieprzyjaciół,  zaczął 
formować swoje wojsko z 5ciu dywizyi złożone. Każda dywizya formo­
wała czworobok głęboki na 6 ludzi,  mając po rogach artyleryg, a w środku 
ekwipaźe i kawaleryg; grenadyerowie z każdego czworoboku formowali plu­
tony, które flankowały dywizye i były przeznaczone wzmacniać punkta 
atakowane.

Za zbliżeniem się armii pod Szebreis, Mameluęy rzucili się gwałtownie 
na prawe nasze skrzydło; to zaś przypuściwszy ich na wystrzał kartaczowy, 
ubiło im kilkuset ludzi,  zmuszając resztę do ucieczki. Po małym, lecz 
szczęśliwym wypadku, armia postąpiła naprzód, atakując wioskę Szebreis, 
którą zajęła z wielką łatwością. Rozsypka Mameluków była zupełna, ucho­
dzili oni w największym nieporządku ku Kairowi; ich flotyla uczyniła to 
samo, i tym sposobem skończyła sig bitwa, która trwała przez 2 godziny 
z zapałem i zaciętością Arabom właściwą.

Podług raportu naczelnego jenera ła , zwycigztwo w owym dniu odnie- 
s.one, było przypisane pieszej kawaleryi pod dowództwem jenerała Zajączka. 
Strata nieprzyjaciół tak w zabitych jakoteż i rannych , wynosiła przeszło 
4 0 0 ,  a francuzka ledwie 7 0  Judzi. -  P o  niniejszym w ypadku, rozkazał 
dowodca jenerałowi Zajączkowi lądować pieszą kawalerg 1 5 0 0  ludzi i m a ­
szerować prawym brzegiem Nilu.

Dnia 16- obozowaliśmy w Szebreis, dnia 17. w Chabour, d. 18., idąc 
do Komeszerik, byliśmy atakowani nieustannie przez Arabów, którzy nam 
ubili kilku adjutantów, niosących rozkazy od jednej do drugiej dywizyi 
W iosk i ,  przez któreśmy przechodzili, były opuszczone, tylko gołębie 
i nieco znalezionej leguminy, służyły za pokarm wojsku.

Dnia 19.  przeŚliśray Alkan, 20 .  przez Anibochabe, a 21 .  przez W ar-  
d a n , gdzieśmy cały dzień odpoczywali.

Bonaparte uwiadomiony, że Murat-Bej na czele 6 0 0 0  Mameluków 
i wielkiej liczby Arabów, okopał sig przy wiosce Ambahe naprzeciwko Bou- 

’ przedmieścia Kairu, i że czeka Francuzów; spieszył jak najprędzej do 
do tego miejsca dla stoczenia z nim bitwy. Dnia 23 .  o godzinie 2. w nocy, 
ruszyliśmy z Omendinar, dywizya jenerała Desaix o świtaniu ujrzała kor­
p u s ,  złozony z kilkuset Mameluków i Arabów cofających się. O drugiej 
godzinie po południu, wojska nasze przeszedłszy kilka zniszczonych wiosek, 
stanęły na chwilkę, ćwierć raili od Arababc, przy której znajdowała się 
cała potęga wojsk nieprzyjacielskich; chcieliśmy spoczynku dla nabrania sił 
do walki, zezwolił dowódca, lecz Mameluki zaledwie nas u jrzeli,  zaraz 
zformowali się naprzeciw swojego prawego skrzydła. Widok imponujący, 
dotychczas nam nie znany, ich kawalerya na najdzielniejszych koniach, była 
okryta sklmącą się bronią i przepychem bogactw. W  tyle ich lewego 
skrzydła dały się widzieć sławne piramidy. Bonaparte rzekł do nas: (Żoł­
nierze! ^ze szczytu tych pomników, czterdzieści widoków na nas patrzy..

Krótka Jecz dobitna przemowa, wskazała nam drogę do chwały. __
W ojsko  niecierpliwe, aby się spotkać jak najprędzej z nieprzyjacielem, 
otrzymało roskaz szykowania się. Plan nawet ten sam co pod Szebreis, to 
je s t ,  linija była uformowana z pięciu czw oroboków, które stojąc w  sza­
chownicę, ob iecyw ały  sobie wzajemną pomoc. B onapar te  rozkazał linii 
ruszać nap rz ó d ,  lecz M am elucy ,  k tórzy  do  tej chwili stali bezczynnie , 
uprzedzili w ydany  ro zk a z ,  rzucają się z największym  impetem na dyw i-  
zyę  jenerałów  D esaix i R egn ie r ,  formujące prawe skrzydło .  N igdy  nie 
widziałem p o dobne j  odwagi w walczącem w o js k u : przypuszczali  oni a tak  
po kilka la zy  uajzapalczywszy na te kolum ny, k tóre  stały n iewzruszone, 
nie używając ognia swego, jak  tylko na pół wystrzału kartaczowego. Od­
waga zuchwała Mameluków to rozproszonych, to w jeden węzeł zabranych, 
dokazywała cudów waleczności; lecz mur złożony z ludzi walecznych, nie 
był do przełamania; nareszcie Mamelucy zostawiwszy na placu bitwy wiel- 

,ką liczbę w zabitych i ranionych, oddalili się do swego obozu w niepo­
rządku. Wtenczas, gdy dywizye jenerałów Desaix i Regnier odpierały 
pomyślnie jazdę nieprzyjacielską, dy wizy# jenerałów Bon i M c n o n , wsparte 
dywizyą jenerała Klcber, pod komendą jenerała D uga ,  postępowały kro­
kiem podwójnym do wioski okopanej Ambabe a dwa bataliony pod komendą 
jenerałów Rampon iM arm ont,  otrzymały rozkaz maszerowania z najwię­
kszym pospiechem dla wzięcia tyłu nieprzyjacielowi. Sześćdziesiąt dwa 
dział nieprzyjacielskich grało nam pochód tryumfalny; Francuzi z bagnetem 
w  ręku wpadli na okopy i w oka mgnieniu zostali panami głównego Stano­
wiska. Dwa tysiące Mameluków uciekając z placu boju , wpadło na bata­
liony jenerałów Rampton i Marmont, które zręcznie przecięły im odwrot; 
żaden z nich nie błagał pardonu i wszyscy padli ofiarą swego uporu. Sześć­
dziesiąt dwa działa, 4 0 0  wielbłądów, bagaże, amunieya, magazyn ży ­
wności, wszystko to wpadło w ręce nasze. Nigdy tak sławne zwycięztwo 
nie kosztowało mniej krwi Francuzów: 10  było zabitych a 3 0  ranionych; 
nigdy korzyść nie dała lepiej uczuć wyższości taktyki europejskiej nad ory- 
cntalną i odwagi karnej nad waleczność niesforną.

l e j  samej nocy Ibrahim bej z resztką Mameluków opuścił Kairo, ucie­
kając ku Syryi.  Wielka liczba szalup kanonicrskich, brygów i korwet, 
znajdująca się na Nilu , aby nie wpadła w ręce Francuzów, na rozkaz beja
została spaloną. (Dalszy ciąg nastąpi.)

O B W IE S Z C Z E N I E .
Dnia 7. G rudn ia  r. b. przed południem o go­

dzinie 9tej ma b y ć  pew na ilość odstawionych 
pruskiej m iary  gewientów, 83 rzemiennych p a ­
sów  od  b ro n i ,  71 pónew ek od b ro n i*  32 na 
blasze malow anych szy itów  z orłem, 78 skrzyń 
od s tęp lów , 19 cetnarów  zapisanego papieru i 
różne  inne objekła w lokalu naszego G łównego 
U rzędu  pobo row ego  publicznie więcej dające­
mu za w pierw  potwierdzeniem wyższej W ład z y  
sp rzedane ,  na co ochotę  mających kupna ni- 
mejszetn w zywam y.

P oznań ,  dnia 24. Listopada 1847.
K r ó l ,  G ł ó w n y  U r z ą d  p o b o r o w y .

W i e l k i  s k ł a d  d r z e w a  n a  G r o b l i  
jest do wypuszczenia od 1. Stycznia 1848. Bliż­
szej wiadomości udzieli kupiec B i n d e r .

W  K o ś c i a n i e  odbędzie się dn. 16. G rudnia 
r. b ostatnie tegoroczne posiedzenie Komitetu 
i walne zebranie członków T ow arzystw a nau­
kow ej pom ocy pow iatu  K o ś c i a ń s k i e g o .

M iclkiego ,jęcxiniciiia * ł ęg ii 
j¥a<IO«tl’Zańs lt icgO  nabyć można u 
S a lO ttlO H U  gjew inu AhcH  W P o ­
z n a n i u ,  na Żydowskiej ulicy Nr. 11.

Najpiękniejsze Berlińskie lśniące świece sp rze­
daję od dnia dzisiejszego funt (6  do 16 s z tu k )  
po 6 sgr., najlepszy podw ójn ie  raf inow any olej 
rze p ak o w y  funt po 3 f  i 3 i  sgr.; tw ardy  cukier  
funt po  5., kaw ę po 5 do 7£ sgr.

•Juliusz JJorwilz,
pod  Nr. 22. W roc ław sk ie j  ulicy.

Stan Termometru i Barom etru, oraz k ierunek  wiatru

!! U w a g i  g o d n e !  U 
W  handlu T o w a r ó w  m o d n y c h  R o m a n a  

K u t z n e r a  w B a z a r z e ,  w yprzedają się wszel­
kie to w ary  25 £ niżej ceny zakupnej.

N o w e  H ollenderskie śledzie o trzym ał 
J .  A p p e 1;

W ilhelm , ułica Nr. 9. po  s tronic poczty.

tr P o  s n a n i  u.

Dzień. Sum termometru
najniższy | uajnyż.

Stali
barometru. W ia t r .

‘28. Listuj). 
•29. .
JO. »

1. t i iudn.
2.
3. -
4. »

— 1 , tl "
— 1 , 0 ”
+  2 , 7 "  
+  4 ,2  ” 
I  4 , 0 "
+  4 )5 °1 
+  6 ,8 » |

+  3 , 5 "  
+  4 , 0 "  
+  4 , 5 "  
+  0 , 8 "  
+  5 , 0 "  
+  4 , 5 "
+

27" 9, V" 
27" 6, 2 " 
27" 10, 0 "  
27" 9, 5'" 
27" 9 7"' 
27" 9' 8"' 
28" 0, 0

" 's c h o d n i  
dito 

Polud. z. 
Poludn. 
Zachodni.

dito 
Polud. z.


